
Dnia 9go G ru d jia  1861 Rok. M  290 27 Listopada. 
9 Grudnia.

Rob 1861.

Poniedziałek. . Dziś, SS. Leokadji P. M. i W *lerji P . 
V Ju tro , N. M t R J I  P. Loretańskiej.

lasu i gjHyćjeden z żołnierzy chciał doń strzelić, karab in  
dw ukrotnłh»nie-wypalił, a chociaż za trzecim razem  wy
strza ł nastąpił, lecz że aresztant by ł jużdaleko, nie m ógł

W czoraj,zw yczajem  corocznym, obchodzono uroczy
s to ś ć  Ś g o J e r z e g o  (y . s .), przez Kawalerów t e g o ż  O rderu .

JEGO CESARSKA MOŚĆ zdanie objawione w De
partam encie S praw  Królestwa Polskiego i w Ogólnem  
Zebraniu Rady P aństw a: o zmianie porządku znoszenia 
się W ładz Cesarstwa i Królestwa Polskiego, w przedm io
cie ujęcia i wydawania przestępców ukrywających się 
w  Kownie i w poblizkiej wsi Alexocie, N a jw y ż e j  z a 
twierdzić raczy ł i spełnić polecił.

R ozkazy D zienne do A rm ji P ie rw sze j.
Dnia 3 lg o  Października 1861 roku. Chorąży S m o

leńskiego pułku piechoty S adow sk i, aresztow any 3go 
Października, wraz z innym i w Kościele Śto Jańskim  
w W arszawie, za przyjęcie udziału, pomim o ogłoszenia 
Królestwa Polskiego na stopie wojennej i pomim o zaka
zu Rządu, w dem onstracji, do której za powód posłużyła 
Pam iątka po Kościuszce, oddany zostaje pod sąd polo
n y  wojenny przy głów nej kw aterze a rm ji, w stanie 
aresztowanym .

Dnia 19go Października 1861 roku. Przybyłem u do 
hąiasta S uw ałk  Pomocnikowi Naczelnika 3ej dywizji 
piechoty, Jenerał-M ajorow i E g g iero w i , polecam w stą
pić w pełnienie obowiązku Naczelnika W ojennego, G u- 
bernji Augustowskiej i przyjąć ten obowiązek od Pułko
wnika F enszau, który na sw oją posadę ma powrócić.

Podpisał Jenerał-A djutant Suchozanet.

Dnia 27go Października. 2  N a jw y ż s z e g o  JEGO CE
SARSKIEJ MOŚCI zezwolenia, D yrektor Kancellarji 
mojej, jako Głównodowodzącego A rm ją, Radca Tajny 
F azaczkow ski, czasowie naznacza się Prezydentem Ko- 
missji Wojenno-Śledczej nad przestępcami polityczny
m i, w Cytadelli Alexandrowskiej ustanowionej, z pozo
staniem na dotychczasowej posadzie D yrektora Kancel- 
l*rji, której interesam i przez czas prezydowania Radcy 
Tajnego K azaczkow skiego  w Komissji W ojenno-Śled- 
Gzej, zarządzać m a Naczelnik W ydziału Kancellarji, 
Radca S tanu M aslova.—  Płocki G ubernator Cywilny, 
denerał-M ajor R<inow, naznaczony Prezydentem Ko
missji Wojenno-Śledczej nad przedstępcami polityczny
mi* w Cytadelli Alexandrowskiej ustanowionej, z po
ro d u  zdarzonej choroby, uwolniony zostaje od godności 
Prezydenta Komissji W ojenno-Śledczej.

Podpisał Jenerał-A djutant L uders.

Rozkaz D zien n y do O ddzielnego korpu su  
s tr a ż y  w ew n ętrznej.

Dnia 3go Listopada 1861 r . Naczelnik Lidzkiej ko- 
mendy inwalidnej, Kapitan K oryck i, l3go  Października 
*a Nr 1,396 doniósł, £e w czasie przeprowadzania przez 
Ach żołnierzy ze straży powierzonej mu komendy z Lidy 

0 W ilna, więźnia cywilnego ze szlachty Borow skiego , 
n ostatni rzuc ił się do znajdującego się w pobliżu drogi

go więc trafić. Zdarzenie to dowodzi, że uzbrojenie 
straży było zaniedbane i że Naczelnik komendy, Kapitan 
K o ryck i , zaniechał, wbrew 409 art: c i: 3 x . 2  zb: ust: 
woj:, odbyć osobiście ścisły  przegląd straży przed wy • 
słaniem  jej w drogę. W skutek tego rozkazawszy aresz
tować Kapitana K oryckiego , za rzeczone uchybienie, n a  
odwachcie na dwa tygodnie, z policzeniem na w łasny 
jego koszt wydatków podróży w tym  celu do bataljonn 
i napow rót i obwieszczając to w korpusie, zapow iadam , 
że nadal każde uchybienie podobne tem u, poczytam  za 
winę naczelników komend, i podciągaieni będą pod n a j
surowszą odpowiedzialność. —  Podpisał: Jenera ł Jazdy  
von d er  Launic i s z y .  (Kur: W il:).

D zien n ik  P ow szech n y  donosi co n as tęp u je :
C zytsm y w C on stitu tionn elu  z d. 1 G rudnia nastę

pującą korrespondeneję z W arszaw y z dnia 24  L istopa
da 1861 roku.

Ciągle trw a ją  układy między Rządem a W ładzą Du
chow ną, dotyczące o tw arcia Kościołów; dotychczas je 
dnak żadnego nie odniosły skutku. C zas  ogłasza w ty m  
przedmiocie, w Nrze z d. 19 Listopada, 3 dokum enta, 
które podaję tu w streszczeniu, albowiem  rzucają one 
nowe św ia tło  na toczącą się spraw ę i w ykszują powo
dy dla których rozstrzygnięcie jej tak wolno postępuje.

Ponieważ konkordat z 1847 r . w artykule 12 opiew a, 
że nom inacje, na wyższe posady Duchowne,mogą dopiero 
mieć miejsce za wspólnem porozum ieniem  się C b s a r z a  
Rossyjskiego i P a p ie ż a ; Rząd, korzystając z tego p raw a, 
nie potw ierdził w y b jru  Kanonika B ia lo b rzesk ieg o  n a  
A dm inistratora Archidyecezji W arszawskiej.

Pierw szym  z tych dokum entów , ogłoszonych przez 
C zas , jest odezwa Dyrektora Głównego K. R. W yznań , 
z d. 12 Listopada do Dziekana Biskupa D ekerta , (dzik 
już nie żyjącego), w której ośw iad:za, że Rada Admini
stracyjna postanowieniem z d. 8 L is to p id i uważając no
minację Kanonika B izlo b rzesk ieg o  za niew ażną, pole
ca m u zwołanie K apituły celem zrobienia now ego wy
boru.

Drugim  dokumentem równie przez C zas  podanym , 
jest odpowiedź Biskupa D ekerta  na list powyżej przyto
czony. Mówi w nim  Dziekan między innem i, że „p o m i
m o nieuznania R idy  A dm inistracyjnej, Kanonik B ia lo -  
b rze sk i  nie traci bynajm niej W ładzy powierzonej m a  
przez Kapitułę, k tóra, raz już zw ołana, nie może do no
wego przystępować w yboru, dopóki Kanonik sam  n ie  
zrzecze się w ładzy— K apituła nadto nie może go do te 
go kroku zniewolić, ani też bez jego pozwolenia o tw o
rzyć Kościołów.”

Podobne dowodzenie dąży do unieważnienia przyw ile
ju , nadanego Rządowi konkordatem  z 1847 r. i za w aro
wanego przez wszystkich M onarchów, w konkordatach



zawieranych z Rzymem. Cóiby bowiem znaczyła no
minacja albo potwierdzenie Monarsze, dotyczące wybo- 
r a  Wyższych Urzędników Kościoła, jeżeli w razie nie 
uznania takowego przez Władzę Świecką, Kapituła nie 
chciała przystąpić do nowego wyboru, albo robiła go 
zależnym od zrzeczenia się, którego interesowani nie 
wąchaliby się odmówić1? Dziekan Kapituły nie ogranicza 
się na wy meganiu tej rezygnacji, ale nadto, ażeby m o
g ła  być uważaną, jako z własnej woli Kanonika pocho
dzącą, żąda uwolnienia go z więzienia, albo przynaj
m niej pośrednictwa Komissji Wyznań, w przestaniu do 
Rzymu prośby, którą właśnie jako 3ei dokument poda
je  Czat do publicznej wiadomości. -

W  tej prośbie Biskup De/cert, uprzedzając O jca Sgo 
o uwięzieniu Kanonika Białobrzeskiego, Administra
tora Archidyecezji, przedstawia Mu, że Kapituła nie m o
gąc, ani skłooić go do zrzeczenia się powierzonej Mu 
W ładzy, ani przyjąć tego zrzeczenia uczynionego w wię
zieniu, ani wreszcie przystąpić do nowego wyboru, pro
s i  więc Jego Ś w ią to b liw o ść ,  aby raczyła wpłynąć na 
uwolnienie Prałata, albo sama zamianować W ikarjusza 
na Administratoro Archidyecezji. Taka więc jest treśćdo- 
kumentów, dotyczących trudności wywołanych przez 
postawę Duchowieństwa Polskiego i zamknięcie Kościo
łów . Dowodzą one usiłowań Rządu w celu załatwienia 
tego ważnego nieporozumienia, tego ciągłego oporu Du
chowieństwa, a nareszcie pokazują, ie  sprawa długo 
się jeszcze może przeciągnąć. Władza domaga się ko
niecznie, aby do nowego przystąpiono wyboru; kilku 
Kanoników nakłaniało już Kapitułę do pojednania. Je
żeli Kapituła usłucha ich rady, będzie to jedyny sposób 
usunięcia tego stanu rzeczy, który, trzeba przyznać, nie 
mógłby trwać nieskończenie, bez zaszkodzenia moral
ności publicznej.

Rada Stanu w pełnem zebraniu odbywa ciągle posie
dzenia; projekt do prawa o reorganizacji zakładów nau
kowych publicznych, przeszedł bez ważniejszych zmian; 
potem roztrząsano projekt prawa co do uprawnienia Ży
dów. Rada Stanu wkrótce zajmie się ważną kwestją, 
dotyczącą oczynszowania, a raczej uwłaszczenia wło
ścian, następnie rozbiorem budżetu na rok 1862, a wre
szcie roztrząsaniem sprawozdań różnych Wydziałów ad
ministracji. Z tego się okazuje, że posiedzenia tego Ciała 
niebyły bezowocne, nikt bowiem nie wątpi, że jego posta
nowienia znajdą Najwyższe zatwierdzenie i przychylenie 
się do życzeń ogółu, ściśle zebrany* h w roz prawach ludzi 
św iatłych i zdobremi chęciami dla kraju.— Lambert.

Komissja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego od d. 25 Września do d. 1 Grudnia 1861 r. 
u ła tw iła  następujące czynności dotyczące osób i przed
miotów duchownych: Wyjednała u Redy Aminislra- 
cyjnej Królestwa nominacje na beneficja w dobrach rzą
dowych dla Kapłanów 3cb, a mianowicie: z Archi-Dye- 
cezji Warszawskiej: 1) dla X. W ładysława Polkowskie
go,  na Proboszcza w Mszczonowie; z Dyecezji Augustow
skiej: 2) dla X. Piotra Hejdyk, na Proboszcza w Udrji; 
z  Dyecezji Sandomierskiej: 3) dla X. Franciszka Sawic
kiego , na Proboszcza w Skarżysku-Kościelnym.

D y n  keja Ubezpieczeń.—  Zawiadamia, że Główna 
Ka8sa Oszczędności z Kantorem pomocniczym, w gm a
chu Szkolnym, za Kościołem Ś. Albiahdka, przy Alei 
Belwederskiej pomieszczonym; w tygodniu upłynionym
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do d. 19 Listop:(l Grud:) r.b . włącznie,wydała siążeczek 
nowych 40, na które, tudzież na dawniejsze, w 261 
wnioskach, złożono rs. 4,544 kop: 10. Na żądanie zas 
89 Uczestnikó w (prócz procentu rsr. 38 kop: 4z/z na 
leżnego za r. b. od całkowitych odbiorów) wypłaciła 
rs. 3,400 kop: 39, i umorzyła xiążeczek 40. Przeto Ucze
stników 12,705, posiada kapitał rsr. 493 593 kop: 24. 
Prezes, Wierniewicz.—Naczelnik Kanc:, SłomińsAi.

Edmund Czamański, syn Urzędnika, w wieku lat 15, 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony SS. SA
KRAMENTAMI, onegdaj przeniósł się do wieczności. 
Pozostały 0„ciec, zaprasiaKrewnych na wyprowadzenie 
zwłok, jutro o godz: 12tej w południe, z Kaplicy przy 
Kościele XX, Reformatów, na cmentarz Powązkowski.

Wczoraj rozstała się z tym światem Olimpja Laudań-  
ska; zwłoki jej wyprowadzone będą z Kaplicy przy 
Szpitalu Śgo Rocha; o czem zawiadamia się rodzinę 
tejże.

Do wczoraj rozdano już Członkom Towarzystwa Do
broczynności, mającym zająć się kwestą po domach na 
rzecz tegoż Towarzystwa, znaczną ilość list, wraz z u- 
poważnieniem na tychże do zbierania ofiar.

W Szkole Górniczej Lieżskiej, pomiędzy innemi przy
jęci zestali na kurs pierwszo-letni: Roguski z Warsza
wy; zaś na drugo-letni: Karnkowski z Mlogoszyna.

I wczoraj także zwiedzano wystawę krajową Sztuk 
Pięknych, na której przeznaczono do losowania obrazy, 
ulegną przemianie, zawsze jednak na korzyść grających 
czyli Publiczności.

Ner 49 Czytelni Niedzielnej, wyszedł z druku i za
wiera: Opowiadanie o pańszczyznie; Włochy VII; Oko
lice Krakowa: Krzemionki z mogiłą Krakusa, Kopalnie 
gipsu pod Płazowem, Skotniki; Różności: Szkółka Nie
dzielna wSlerdyni, Nowa metoda uczenia czytania.

Wiele dotychczas pisaliśmy szczegółów o przebiegu 
i postępie prac, na linii kolei żelaznej Wileńsko Dyna- 
burgskiej i Wileńsko-Kowieńskiej, dziś zaś z przyje
mnością przychodzi nam donieść: że prace te prawie już 
ukończono i za dni kilkanaście ruszą z Wilna pociągi 
osobowo towarowe płatne do Dynaburgs, zkęd chodzą 
już w jedną stronę do Petersburga, w drugą do Rygi. Cu 
się z*ś tycze przestrzeni od Wilna do Kowna, ta jest 
obecnie przebieganą przez pociągi ciężarowe kompanji, 
to jest wożą się tylko materiały kompanji do Lantworo- 
wa, o mil 4 za Wilno, gdzie nie masz jeszcze mostu na 
rzece, przez którą przeprawa konna stale tern urządzo
na, ułatwia dalszą komunikację z szynami aż do Kowień
skiego tunelu wiodącemi; tu z powodu nieoczyszczenia 
7 -wiorstowego tunelu, kolej obiega go tymczasowie na 
około, zatrzymując się nad brzegiem Niemna w miejscu, 
gdzie się buduje most olbrzymi, niedawno w Kurjerze 
opisany.

Ner 49 Kmiotka (pismo tygodniowe illustrowane), 
wyszedł z druku i zawiera: Opowiadania Góralczyka 
z Historji Polskiej: W ładysław ŁokiettkKrbb, Drzewo 
oliwne; Obrzędy Kościelne: Adwent, Roraty; Zachwyce
nie; I. Niebo.

Onegdaj, w dalszem ciągnieniu 5tej klassy 98mej 
loterji klassycznej, główniejsze wygrane padły jak na
stępuje: Rsr. 2,500 na Nr 1,684, u Ig: Rappela w W ar
szawie. Po rp. 500, naN ra: 2,941, u Nel/cena w W ar
szawie; na Nr 5,083, nKtmpnera  w Płocko; n* Nr 8.621, 
u Horowitza w Lublinie; na Nr 10,045, u M&hrenldn-
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dera  et Comp: w Warszawie; na Nr 11 454, u F au sta  
»  Warszawie; na Nr 14,435, w Kantorze Expedycj, i ua 
Nr 17,948, u Ozorowa  (los wzięty z Kantora Ig: Korala)

Warszawie. Po rsr. 200 , na Nra: 355 , u Nclkena  
'*/ Warszawie; na Nr 1,601, u L. G iw artow skiego  w W ar
szawie; na N r2,503, u Rothauba  w Warszawie; na Nr 
3,266, uFollm anna  w Warszawie; na Nr6 ,339 , u J. Da- 
w idsohna  w Warszawie; na Nr 6 503, u K lti iff i  w War
szawie; na Nr 12,995, u L iepschutza  w Siedlcach; na 
Nr 13,490, u W interrocka  w Warszawie; na Nr 13 989, 

, u Zw eigbaum a  w Warszawie; na Nr 14,287, u Fuxa  
4 w Tarko; nę Nr 17,952, uW i7nera w Warszawie; na 
I Nr 18,891, u M aliniaka  wW arszawie; na Nr 19,307, 
U J. Dawidsohna  w Warszawie, i na Nr 19,987, u Nel- 
kena wW arszawie. Po rsr. 100, na Nra: 2  143, u Be- 
rendsa  wW arszawie; na Nr 4 ,685 , u Scheimanna w Su 
wałkach; na Nr 5 ,074 , u G oldszteina  wW arszawie; 
na Nr 5 ,312 , u J. Mendelsohna  w Warszawie; na Nr 
5,405, nNelkena  wW arszawie; na Nr 6,246, n S zw e i-  
tzera  w Rawie; na Nr 6,829, u M ozeta  w Biały; na Nr 
7,102, o Suchodolskiego  w Warszawie; na Nr 7,826, 
nG esundheita  w Warszawie; na Nr 10,087, u S ch at- 
tenstein a  w Alexocie; na Nr 10,469, w Kantorze g łó
wnym, na Nr 11,046, u E kszte in a  na Pradze; na Nr 

i  12,523, u Scheim anna  w Suwałkach; na Nr 13,453, u 
i Woł: Kohna wWarsuawie; ua Nr 16,024, u Wahrmana 

w Lublinie; na Nr 17,609, w Kantorze Expedycji; i na 
Nr 17,903, u F tn kste in a  w Zamościu. Resztę wygra
nych objaśnia dołączająca się przy dzisiejszym Numerze 
tabelka tym czasow a, a która stosownie do życzenia 
Administratora loterji, P. S . Jakubow skiego, dla wygo
dy grających w tę loterję, dołączaną będzie przezeń, do 
każdego Numeru K u rjera , przez cały czas trwania cią
gnienia 5tej felassy.

Dnia 9 z. m. obchodzono uroczyście w całej Finlandji 
dzień urodzin Finlandzkiego uczonego Porthana, Uro
dził on się r. 1739, a od 1770 do 1804 był Professorem 
W Uniwersytecie Abo.

Wyszedł Ner 47 Gazety R oln iczej, który zawiera 
w sobie następujące artykuły: Katechizm  ro ln ic zy  d la  
m ło d z ieży  w ie jsk ie j  przez Wincentego Borowskiego*, 
Domy zleceń Ziemian Poltkich (dokończen ej; O w pły
wie lasów na gospedarstwo rolne ispostbie zagospoda
rowania lasów (ciąg dalszy); Szczepienie owcom ospy 
ochronnej (z ryciną); od Redakcji; Korrespnndencje go
spodarskie: Z Kaliskiego, z Radomia, i z Grodueńskie- 
go na Litwie, Nowiny i ogłoszenia gospodarskie. Do 
tegoNru dla stałyeh Prenumeratorów, Redakcja bezpła
tnie dołącza dzieło: Katechizm  ro ln ic zy .

Xiegarnia Henryka Natansona , otrzymała Kalenda
rzyk Gotha na rok 1862.

Kom ora Celna H erby, podaje do wiadomości, iż 
w dniu 6 (18) G'udnia i następnych, odbywić się będzie 
licytacja w m. Częstochowie, na sprzedaż towarów  
skonfiskowanych: wełnianych, półwełnianych, baw eł
nianych, jedwabnych, płótna i różnych krótkich towa
rów, po oszacowaniu p ars. 848 kop: 36 .—  Dyrektor 

i Komory, Assesor Kollegjslny, Iwanoff.
. Skład materjałów piśmiennych J. Funka , przy ulicy 
Żabiej N°949zz, w prost Sask iego Ogrodu,otrzymał ocze
kiwane album y  dofotografji w 12tu gatunkach, od złp. 8 
dozłp .43gr. 10; tudzież rozmaite ram ki drewniane, me
talowe i z massy papierowej; m a szyn y  do kopjowania

listów; atram ent a liza ryn o w y  w najlepszym gatunku; 
p a p e terje  gustowne i tanie, i t d. Skład ten posiada 
2 naczny zapas kajetów  ozdobnych, jak również wiele 
innych a r t y k u ł ó w ,  które jak lat poprzednich tak i w tym  
roku, na g w ia zd k ę  przygotował. D i bór materjałów, 
ceny stałe i bardzo umiarkowane, jakoteż akuratność 
zalecają ten zakład.

Cukier w Warszawie podrożał obecnie, gdyż płacą 
trzy grosze więcej na funcie jak poprzednio.

Kari oaegdsjszy: u  p ó l- im p e r ja ły  dają rs. 5 kop: 77, 
u  ob lig i skarbow e, oprócz kuponu, żądają rs. 90 kop: 51; 
wartołć kapana kop: 74*/»! za l is ty  ta s ta w n e  IUgo Okresu, 
oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 98, wartość kuponu kop: 
27*/,; za akcje  D rog i Zelaxnej H^arsawsko - W iedeńskiej, 
żądają rs. 70 kop: 75, dają rs. 70 kop: 25.

WWladomodcl Zagraniczne.
A nglja . Londyn, 3 go  G ru d :.—  Na jutro zwołaną 

jest rada mioisterjalna.—- Rsąd wyprawia broń i amu
nicję do Kanady, ale o wysyłce tam wojsk nic nie s ły 
chać; również nie potwierdza się wiadomość o wypra
wieniu do Antyllów fregaty pancernej W arrior . Jeśli 
przyjdzie do wojny, na okrętach Anglji zbywać nie bę
dzie, gdyż oprócz gotowych do drogi statków i silnych 
rezerw znajduje się jeszcze na stacjach Amerykańskich, 
pod Admirałem W arren , 8 okrętów z 110 działami i 
1,332 ludźmi osad?, a na Oceanie Spokojnym pod Admi
rałem Sir T. M aitland , 13 okrętów wojennych o 223ch 
działach z 2,69jj> ludźmi. Wszystkie te okręty są parowe 
a do nieh dodano jeszcze niedawno 4 okręty wojenne o 
57 działach z 691 ludźmi. — W tych dniach odbywano 
próby z działami W ithw ortha, w obecności Lorda P a l
m erston . (St: Anz:).

A ustrja . W iedeń , 4  G ru d :.—  Nominacja Dra Hein, 
Prezesa Izby Deputowanych na Ministra sprawiedliwo
ści wkrótce ma być ogłoszoną, nie zdaje się jednak aby 
z wielkiem zadowoleniem, tak jak i wszystkie rozporzą
dzenia Rządu Austrjackiego, przyjętą przez ogół została. 
Zdaje się, że nie posiada on dokładnej znajomości prawa 
nowożytnego, ani też zdolności do pojednania stron
nictw. Popieraćon pewno będzie centralistyczne i antife- 
udalne dążenia Si hm erlinga. —  O yarz na własne żą
danie uwolnił Kardynała Prymasa S citow sk iego  od o- 
bowiązków Nadżupsna Komitatu Ostrzychomskiego, a 
naznaczył w jego miejsce, stosownie do życzenia Pry
masa, Kanonika Hr: F orgach , mianując go zarazem B i
skupem tytularnym w Seberiico.— Wiedeńska Lba De
putowanych zajmowała się dziś roztrząsaniem projektu 
do prawa o rozdziale administracji od sądownictwa. Co 
się tyczy prawa o zabezpieczeniu wolności osobistej, to 
już przez Izbę Deputowanych zatwierdzone zostało, i o- 
czekuje sankcji Izby Panów. Skoro to nastąpi, Austrja 
ro/pocznie nową erę. Między innemi ustanie ulubione 
internowanie, czyli wskazywanie przymusowego żarnie- 
szkania; grające taką rolę od 1848.— Podobno minister
stwo, zyskawszy sobie Deputowanych niższej i wyższej 
Austrji, oraz niektórych autonomisfów, myśli przedsta
wić Izbom kwestję budżetu. (Schl: Ztg).

B elgja . B ru x e lla , 1 Grud:.—  Senat zwołany zosta
nie wkrótce, dla zatwierdzenia traktatu handlowego 
z Turcją zawartego. Ratyfikacje tego traktatu wym ie
nione hyć mają w Bruxelli, 10 b. m .—  Ministerstwo ro
bót publicznych zajmuje się reformą marek pocztowych, 
a to z powodu, iż jeden z fotografów tutejszych P. Van
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d er  S ticheien  wykazał, iż marki te, sposobem fotografi
cznym doskonale naśladowane być mogą i są zapewne. 
(St: Anz:).

F r a n c ja . P a ry ż , 4go G rudnia. —  M onitor ogłosił 
dziś korespondencją z Londynu, opisującą sprawę statku 
T ren t. Korespondent stara s'ę wykazać, że Komendant 
S an Jacinto , działał na własną odpowiedzialność, i w y
nurza przekonanie, iż Prezydent Lincoln  nie m ógł dać 
jeszcze odmównej odpowiedzi co do uwolnienia PP. Ma
son  i S lid e l, zwłaszcza że zapewne i Lord L yo n t nie 
czynił w tym przedmiocie żadnych stanowczych kro
ków, przed otrzymaniem instrukcji od swego Gabinetu. 
Ten opis M onitora  budzi domysły, że nie należy jeszcze 
tracić nadziei załatwienia sporu drogą pokoju, i że Fran
cja najlepiej zrobi jeśii poweźmie jakąś stanowczą 
uchwałę dopiero po odpowiedzi Gabinetu Washlngtoń- 
skiego i decyzjach dalszych A o g lj i.— Zapewniają, że 
P. D a v it , Prezes Stanów Południowych, ma wkrótce 
zanotyfikować swój nowy wybór rozmaitym rzjdom, 
dla określenia swego stanowiska względem nich i w y
wołania uznania Stanów, które reprezentuje.— Krąży tu 
wieść, że Królowa M arja-A m elja , wdowa po L udw iku - 
F ilip ie , zawezwała dwóch młodych synów Xięcia Or
leańskiego, służących w armji federalnej Amerykań
skiej, aby powrócili do Anglji.— Rady Ministrów itajna, 
które dziś m iały się odbyć w Compiegne, odbędą się po
dobno jutro w Paryżu, pod prezydencją Cesarza.— Kor
espondencje zTurynu twierdzą, że przymierze pomiędzy 
PP. R ica so li i R a ta zz i , jakkolwiek na nie osobiście 
zgadzają się ci dwaj mężowie stanu, trudne jestdo usku
tecznienia, z powodu rozdrażnienia wzajemnego stron
nictw, które oni reprezentują. (Ind: Bel:).

W ł o c h y . —  Wspomnieliśmy już z depesz telegraficz
nych, że na posiedzeniu Parlamentu Turyńskiego 4 b. m. 
przem awiał R atazzi. Popierał on ministerstwo i rzekł, 
że Rzym wkrótce będzie stolicą W łoch. Jest on przeko
nany, że Rząd Francuzki pragnie zaprzestać okkupacji 
Rzymu. Interesem jego jest mieć silne Królestwo W ło 
skie za sprzymierzeńca. P. R a ta zz i  wynurzył w końcu 
przekonanie, że Francja popierać będzie W łochy prze
ciw  bandytyzmowi i w zyw ał wszystkie stronnictwa kon
stytucyjne do zjednoczenia się,—  G ariba ld i, jak donosi 
depesza zTurynu, datowana 4 b. m., wraca na Caprerę, 
i nie przybędzie do Turynu. Tenże dziennik zapewnia, że 
większość bandytów poległych w ostatnich bitwach, by
ła złożoną z Hiszpanów, Francuzów i Belgów. (Patrie).

Ostatnie H  iadomoicl.
Jedną z ważniejszych depesz dziś nadeszłych, jest da

towana z Paryża 7 b. m., a podająca, podług M onitora  
m owę R icasolego  na posiedzeniu Parlamentu dnia po
przedniego. Minister wsponaniony zbijał w niej mniema
nie, jakoby Francja była nieprzyjazną Włochom; o wszem 
oświadczył, że dowieść może, iż nie interwencja zabez
piecza przyjaźń, i usuwa roszczenia jakiejbąćsupremacji. 
Położenie wewnętrzne znajdował P. R ica to li stosunko
w o dobrem. Do przytłumienia rozbojów, Francja udzie
li swą pomoc. Co się tyczy kwestji Rzymskiej, to rzekł, 
iż przekształcenie Papieztwa musi być dokonane w zgo
dzie z Francją, bez środków gwałownych. W końcu do
m agał się swobodnego votum , czy to ufności czy też na

gany. Następnie Minister wojny zakomunikował szcze
góły o stanie armji. Oświadczył on, że z k»drów armji 
południowej łatw o będz e uorgsnizować 40 ,000  korpus, 
zwłaszcza jeśli G aribaldi, jak Rząd ma nadzieję, obej
mie dowództwo. Armja regularna liczy 262 ,000  ludzi, 
z których 200 ,000  gotowych do boju. Pobór da 94 ,000  
ludzi w Marcu, zatem stać będzie pod bronią 300 000. 
Gdyby wybuihnęła wojua, to znajdzie się 120,000 ludzi 
gwardji naród:, a broni i rynsztuoku jest podostatkiem. 
Minister marynarki rzekł, że W łochy wkrótce mieć będą 
dwa razy taką marynarkę jak Austrja. Mowy te, rzu
cają pewne św iatło na stan i widoki W łoch.—  C ia ld in i, 
jest nieco słab y .—  Wiadomości z Londynu dochodzą do 
Tgo. Rząd Angielski wysyła coraz znaczniejsze posiłki 
w działach i ludziach do Kanady.— Wojska Związkowe 
Amerykańskie, osadziły 2 punkta na brzegach Wirginji 
Wschodniej.—  W Missouri proklamowano odlzieleoie 
aię od Unji.— Sekretarz Stanu do spraw wewn:, zganił 
proklamacją w przedmiocie uzbrojenia niewolników.—  
Podług depesz z Aten z 30  z. m., student D osios, został 
uznanym przez przysięgłych winnym , a przez sąd na 
śmierć skazanym.— Wybory Pruskiesąjuż prawie wszy
stkie wiadome, są one nieco korzystniejsze dla Minister
stwa jak poprzednio sądzono. —  K reu i Z tg  twierdzi, że 
połowa Izby będzie demokratyczną. W Poznańskiem  
wybrani s ą : C h łapow ski, N iego lew sk i, Ż ó łto w sk i, 
P ru s in o w sk i, oprócz wielu innych. —  Z Pesztu piszą, 
ze w Siedmiogrodzie mają być zawieszone wszelkie zgro- 
madzenia municypalne.

d o n i e s i e n i a .
*r Współwłaściciel domu
N r 956L, w  W arszawie, ostrzega, ze bez jego współudziału i 
wiedzy, wszelkie układy o najem mieszkań w  tymże domu, lub 
tez dzierżawę euego są nie ważne.

NfB. Niżej podpisana, zawiadamiam JJW W . Panów, iż labo 
straciłam męza^ mego ś. p. Alexandra Goldher, dalej prowadzę 
profesję , gdyz łodzią tych samych zatrzymałam w moim w ar
sztacie, tuszę sobie, iz JJW W . Panowie, zechcą nadal nieopusz- 
czać mego Zakładu, przez wzgląd na mnie w dow ę, /. pozo sta- 
łemi ośmiorgiem drobnemi sierotami, a ja  z mej strony przyrze
kam wykonywać roboty z wszelką akuratnością.— I k o r o t l i u  
G o l d h e r  w  Lublinie.

Dnia 8go Grudnia, o godzinie 9ej rano, wybie
gła R o z a  czarna bez rogów, i odtąd widziana 
była na Krakowskiem-Przedmieściu; uprasza się o 
odprawadzenie takowej za przyzwoitą nagrodą do 

pałacu Skwarcowa pod Nr 413 A, do Stróża Jakóba.

& H A W I A R i i a wraz z I I I L L A B
k D E M  i wszelkiemu rekwizytami, jest do sprze
d an ia  zaraz lob od Nowego Roku 1862. W iado-’ 
[m ość o warunkach sprzedaży, powziąść można^ 
^przy ulicy Senatorskiej pod Nr 454. na Im piętrze.^

Nagrody Rs. 2. — W czoraj około godziny 5ej 
wieczorem, zabłąkał się na Placu Zielonym P i e -  
s e h  z rassy małych W yżełków , biały z uszami 
kasztanowatemi, kaszle, nazywa się Asio. Łaska

w y  znalazca raczy go odprowadzić pod Nr 1066 lit: Ł , do do- 
mu Wgo Kruzego, na placu zielonym.

pni
Onegdaj w południe zimna stopni 0. Wczoraj rano zimna 
i 2, w  południe zimna stopni 1. Dziś rano zimna stopni 1.
WonAtinl nn«A n r V C n l r A i t ń  J   TWfJI I .  f  n  II A n  •

StO'
— —, |----- - i a u v  / . M i m a  a t u p u i  1 .

W czoraj rano wysokość wody na fP itle  stóp 2 cali 2. Dziś ra 
no stóp 2 cali 2. (W  mierze).

W Drukarni Kar jera Warszawskiego.—  Za pozwolenleai Canzary Rządowa].


